
Zagłębie
w ekstraklasie

Koniec z grą na zapleczu.
To nie jest ta sama
drużyna do rok temu

Żony już pracują?
str. 5

Wyszło na to, że niektórzy radni
bardziej niż dobro mieszkańców
cenią sobie inne wartości. str. 3
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Władza polityczne 
jeszcze poczeka 
z przeprowadzką. 
Prezydent nie 
ma szczęścia do 
wykonawców 
remontu.

Albo problemy techniczne w trakcie 
realizacji remontu i niespodzianki 
w starym zabytkowym budynku, 
albo plajta wykonawcy, albo tak 
jak teraz firma zrezygnowała z ro-
boty. Kolejny przetarg na remont 
ratusza jest niemal rozstrzygnięty, 
ale czy faktycznie? Tym razem 
wykonawcy dali za wysokie ceny 
w stosunku do tego co mogło wydać 
miasto. Czy to oznacza, że przetarg 
zostanie unieważniony i rozpisany 
ponownie?
Takie rozwiązanie nie jest wyklu-
czone. Prezydent Lubina Robert 
Raczyński pokazywał już, że jeżeli 
ceny są za wysokie poszuka innych 
wykonawców. Tak było kilka lat 
temu z budową basenu krytego 
przy Zespole Szkół Sportowych. 
Przetarg ogłaszano trzykrotnie, 
aż miasto dostało ofertę, która 
mieściła się w budżetowych za-
łożeniach.
Z Ratuszem miasto ma jednak 
spory problem. Budynek miał być 

wyremontowany do połowy ubie-
głego roku. Niestety tak się nie stało. 
Wydłużenie terminu nie pomogło, 
bo wykonawca splajtował. 
Wiosną tego roku rozstrzygnięto 
kolejny przetarg na remont. Jednak 
jeleniogórska firma nie podpisała 
umowy tracąc kilkadziesiąt tysięcy 
wadium. Zgodnie z procedurami 
przetarg ogłoszono ponownie. Nie-
stety najniższa oferta jest wyższa 

o niemal pół miliona złotych od 
sumy (2,8 mln zł), którą na remont 
zaplanował prezydent z radnymi.
Przypomnijmy, że według pierwot-
nych planów do Ratusza miała się 
przeprowadzić polityczna część 
władz, czyli Prezydent Miasta 
i Starosta Powiatu. W części po-
mieszczeń miał znaleźć się również 
Urząd Stanu Cywilnego.

(pit) �

Prezydenci Lubina, 
Legnicy, Głogowa, 
burmistrz Polkowic 
oraz wójtowie 
okolicznych 
gmin spotkali się 
z władzami KGHM. 
Omawiano założenia 
strategii Polskiej 
Miedzi z perspektywą  
do 2040 roku.

Choć prezentacja przypomniała 
główne założenia spółki w nowej 
strategii, to wójtowie, burmistrzo-
wie i prezydenci miast Zagłębia 
Miedziowego doceniają możliwość 
spotkania z zarządem KGHM. 
Mówiono o założeniach produk-
cyjnych, planach inwestycyjnych 
i rozwojowych firmy związanych 
zarówno z krajem, jak i zagranicą 

oraz o współpracy z lokalnymi 
samorządami. 
– Wszyscy chcieliby mieć takie 
firmy na swoim terenie, a my ją 
mamy. Oczywiście dialog z firmą 
jest bardzo istotny dla nas samorzą-
dowców. Ważne jest jakie dla nas 
z tego wynikają korzyści - mówił 
Tadeusz Krzakowski, prezydent 
Legnicy. Podczas spotkania podej-
mowano również dyskusje na temat 
podatku, który trawi sporą część 
zysku spółki. – Najbardziej mnie 
przerażają dane przedstawione 
przez zarząd. Jedna trzecia docho-
du wypracowanego przez spółkę 
w Zagłębiu Miedziowym trafia 
niestety przez podatek kopalniany 
do budżetu państwa. Są to wielko-
ści porównywalne do wszystkich 
wynagrodzeń w KGHM Polska 
Miedź S.A. Można mieć spore pla-

ny inwestycyjne, ale jeśli nie ma się 
pieniędzy, bo jest się łupionym, to 
z tych programów inwestycyjnych 
nic nie będzie. Jesteśmy poinfor-
mowani ze strony władz KGHM jak 
zaplanowano najbliższe lata jeśli 
chodzi o kierunek inwestycyjny, 
a to jest dla nas wszystkich bardzo 
ważne - mówił Robert Raczyński, 
prezydent Lubina.
Dobra współpraca KGHM z sa-
morządami to korzyści dla obu 
stron. - Powtarzam od dłuższego 
czasu, że tylko dobra współpraca 
z samorządami daje trwały biznes 
i to konsekwentnie realizujemy. 
Dobra współpraca to budowanie 
zaufania poprzez wzajemne 
informowanie i wysłuchiwanie 
o problemach, które trawią sa-
morządy, na które KGHM być 
może nie wprost, ale może pomóc 

w ich realizacji. – mówił Herbert 
Wirth, podkreślając, że samorządy 
są otwarte na plany inwestycyjne 
i rozszerzanie działalności przez 
spółkę. W ten sposób KGHM 
może również liczyć na pomoc 
i współpracę ze strony samorządów 
Zagłębia Miedziowego. Przykła-
dem inicjatywy samorządowej jest 
pomysł przywieziony ze Ścinawy. 
Burmistrz Krystian Kosztyła 
zaproponował powołanie Re-
gionalnego Ośrodka Edukacji 
Ekologicznej. Miałby edukować 
o nowych odnawialnych źródłach 
energii czy sposobach wydo-
bycia. Współpracę w zakresie 
utworzenia ośrodka wyraziły już 
stowarzyszenie Kraina Łęgów 
Odrzańskich, władze Ścinawy 
i powiatu lubińskiego. 

AB �
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Do wypadku doszło 
około godz. 16.30 
(8 czerwca) na 
łuku drogi nr 36 
Rawicz-Lubin. Na 
ostrym łuku  przed 
mostem na Odrze 
w Ścinawie - prosto 
w dom mieszkalny 
- wjechał 70 letni 
mężczyzna. 

Mieszkańcy szybko udzielili 
pomocy poszkodowanemu, 
odłączyli też akumulator 
z samochodu. -Mówił, że 
chyba zasnął – opowiada jeden 
z mieszkańców i pokazuje na 
zdemolowane drzwi wejścio-
we do budynku i rozbite ściany 
przy futrynach. - Akurat kosi-
liśmy trawę. Dobrze, że przed 
wejściem już było skoszone 
i z naprzeciwka nic nie jechało 
– dodaje inny mieszkaniec. 
- Ten samochód jak walnął 
w ścianę z wejściem do domu, 
to aż do góry go podrzuciło, 
w kuchni szklanki poprzewra-
cały się na suszarce...
Z relacji świadków wynikało, 

że czerwonym fordem fie-
stą na milickich numerach 
rejestracyjnych jechał jeden 
z księży najprawdopodobniej 
z podlubińskiej Raszówki. Naj-
prawdopodobniej miał o go-
dzinie 18 odprawiać mszę św. 
właśnie w tej miejscowości.
Ksiądz trafił do szpitala 
w Lubinie. Lekarze potwier-
dzili złamanie ręki i prowadzili 
dalsze badania duchownego, 
który choć już na emeryturze, 
pełnił posługę w Raszówce. 
Na drodze tylko na czas 

udzielenia pierwszej pomocy 
przez ratowników z pogo-
towia, obowiązywał ruch 
wahadłowy. Kierowali nim 
policjanci.
Mieszkańcy domu na zakręcie 
podkreślają, że ich budynek 
regularnie jest obijany przez 
samochody, wylatujące z za-
krętu. Dotychczas lokatorzy 
mieli dużo szczęścia – nikt 
jeszcze nie przebił ściany, 
ich zdaniem to tylko kwestia 
czasu.... 

(DLU24.pl) �

Jechał do swojej parafii w Raszówce

Wjechał w dom
Remont trwa, trwa i końca nie widać

Pechowy Ratusz

Wiedzą czego mogą się spodziewać i mają też swoje propozycje współpracy

Dialog z samorządowcami
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Ostatecznie Urząd 
dostanie mniej 
pieniędzy, a więcej 
trafi na inwestycje 
dla mieszkańców. 

Zmiany w budżecie gminy były 
wcześniej planowane, a wynika-
ły m.in. z nadwyżki finansowej 
budżetu. Radni postanowili 
zwiększyć wydatki na darmową 
komunikację w gminie – potrzeba 
ta wynikała ze zwiększonej ilości 
i częstotliwości kursów autobusów. 
Postanowili również zwiększyć do-
tację dla Gminnego Zakładu Usług 
Komunalnych i Mieszkaniowych 
na remonty mieszkań, wykupy sieci 
oraz budowę nowych sieci kanali-
zacyjnych. Więcej pieniędzy trafi 
również na postawienie nowych 
lamp na terenach wiejskich. 
Ponad milion trzysta tysięcy 
złotych przekazano na budowę 
nowych dróg wewnętrznych na 
terenie całej gminy. Prace ma re-
alizować również powiat. Radni 
gminy Lubin wsparli Starostwo 
kwotą 400 tys. zł na budowę chod-
ników przy drogach powiatowych 
w miejscowościach Osiek, Szklary, 
Siedlce, Raszówka oraz na wyko-
nanie dokumentacji projektowych 
dotyczących przebudowy dróg 
powiatowych w Niemstowie oraz 
Księginicach.

Radni nowej kadencji chcieli, 
aby jak najwięcej pieniędzy słu-
żyło mieszkańcom. Stąd Paweł 
Łukasiewicz zaproponował aby 
o 100 tys. zł zwiększyć wydatki 
na budowę nowych dróg i remont 
chodnika np. w Składowicach. 
Niestety okazało się, że to nie 
takie proste. Radnym wójta się 
to nie spodobało, bo pieniądze na 
inwestycje dla mieszkańców miały 
pochodzić z obcięcia wydatków na 
utrzymanie urzędników. Wyszło na 
to, że niektórzy radni bardziej niż 
dobro mieszkańców cenią sobie 
inne wartości.
W budżecie na ten rok na pen-
sje dla pracowników w gminie 
przeznaczono ponad 6 milionów 
złotych. Przewodniczący Komisji 
Budżetu i Finansów zaproponował 
dodatkowe oszczędności poprzez 
zmniejszenie tej kwoty o 100 tys. 
zł i przeznaczenie jej na inwesty-
cje. Okazało się, że wsadził kij 
w mrowisko. Radni wójta Tadeusza 
Kielana kategorycznie sprzeciwili 
się temu pomysłowi. Radny Tomasz 
Fuczek ze Szklar Górnych (którego 
żona zalazła ostatnio zatrudnienie 
w Urzędzie Gminy – wynika z nie-
oficjalnych informacji) oraz Sylwia 
Pęczkowicz-Kuduk z Miłoradzic 
twierdzili, że - urzędnicy muszą 
bardzo dobrze zarabiać, bo nikt nie 
będzie chciał w Urzędzie pracować 

za zbyt niskie zarobki. 
Na nic się zdały argumenty wyka-
zujące na wzrost wydatków gminy 
na wynagrodzenia w urzędzie. 
Radni od wójta Kielana „walczyli 
jak lwy” aby z urzędniczych pensji 
nie uszczknąć ani złotówki. Radna 
z Osieka Zofia Marcinkiewicz 
powiedziała nawet, że Rada Gminy 
nie powinna ruszać budżetu i do-
konywać jakichkolwiek zmian. 
Z jej słów wynikało, że radni to 
się nie znają, a tylko wójt ma patent 
i lekarstwo na wszelkie bolączki 
mieszkańców.
Radna z Osieka w odpowiedzi 
usłyszała, że skoro tak, to powinna 
się zrzec mandatu - skoro radni 
się nie znają to nie są potrzebni. 
Samorządowcy przypomnieli jej, 
że wójt ma swoje kompetencje, 
a radni swoje. Dodajmy, że do kom-
petencji rady należy decydowanie 
na co wydawane są pieniądze. Wójt 
w tej sytuacji jest tylko wykonawcą 
woli rady, a jedyne co może to 
proponować wydatki na określone 
cele. Radni wcale nie muszą się 
z tym zgodzić. Kilkuminutowa 
dyskusja nie przynosiła żadnych 
rezultatów. Radni Kielana pozostali 
przy swoim – nie wolno zabierać 
pieniędzy z urzędu.
Obecni na sali sołtysi przecierali 
oczy ze zdumienia, że o 100 tys. zł 
rozgorzała taka batalia.
Radni pokusili się o sprawdzenie 
ile osób pracuje w urzędzie. Oka-
zało się, że za krótkich czasów 
rządów Tadeusza Kielana armia 
urzędników powiększyła się. Kiedy 
rządziła Irena Rogowska było 63 
urzędników. Teraz za Kielana jest 
już 67 osób.
Nie jest wykluczone, że popierający 
wójta świadomie bronili wydat-
ków na urzędzie. Z nieoficjalnych 
informacji wynika, że w Urzędzie 
Gminy zatrudnienie znalazły żo-
ny radnych z ze Szklar Górnych 
i Kłopotowa. Dodajmy, że ci radni 
to zagorzali zwolennicy wójta. 
Niepokojące sygnały o zatrudnia-
niu zwolenników wójta w gminie, 
płyną również z Raszówki. Głośno 
tam o nowej pracownicy w Gmin-
nym Ośrodku Kultury. 

Razem dla Gminy Lubin �

Chcesz zamieścić ogłoszenie drobne? Wejdź 
na www.lubinextra.pl kliknij w zakładkę 
OGŁOSZENIA, zarejestruj się i dodaj 
ogłoszenie, a bezpłatnie opublikujemy je 
w dwutygodniku LubinExtra!

Sprzedam mieszkanie w Ścinawie, 3 pokoje, 
pow. 53 m.kw. Mieszkanie po remoncie, du-
ża, jasna kuchnia z pełnym wyposażeniem 
z AGD, duży zadaszony balkon. Możliwość 
dokupienia garażu. Cena 119 000 PLN do 
negocjacji. Kontakt: 506 368 727

Serwis okien i drzwi - wszelkiego typu 
naprawy- wymiana uszkodzonych części, 
przeróbki, wymiana uszczelek, fachowa 
regulacja i konserwacja, zwiększanie 
szczelności. Dopasuje i zamontuje po-
kojowe i łazienkowe skrzydła drzwiowe 
w starych futrynach. 18 lat doświadczenia. 
Tel. 784 124 863

Remonty pomieszczeń mieszkalnych 
i lokali użytkowych w zakresie: podwie-
szanie sufitów, malowanie ścian, naprawa 
uszkodzonych tynków, tapetowanie ścian, 
itp...Tel. 668 810 338

Banery reklamowe, ulotki, wizytówki. 
Atrakcyjna cena. Tel. 603 914 338

Pomoc finansowa – chwilówki – 505 500 509

Korepetycje: j. angielski, niemiecki, polski 
– szkoła podstawowa i gimnazjum – tel. 
601 407 621

Lokal na działalność usługową do wynajęcia 
– ścisłe centrum, 800 mkw. z możliwością 
powiększenia, parking na 120 miejsc. 
Więcej info pod nr tel. 603 914 338.

Ogłoszenia
drobne

Radni Kielana nie chcieli obciąć wydatków na urząd...

Żony już 
pracują?

nr zezwolenia PS-KNPS.9423.11.2015 na czas nieokreślony

Całodobowa opieka dla osób niepełnosprawnych,
przewlekle chorych i w podeszłym wieku.

aktualności
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Jednych rozczulają, innych 
oburzają – matki karmiące 
swoje dzieci w miejscach 
publicznych. Potrzebujemy 
więcej tolerancji
Karmienie piersią to temat, który 
od dawna ma swych wrogów 
i zwolenników, podkreślony 
został 1 czerwca na terenie całej 
Polski podczas akcji „Karmią-
ce cyce na ulicę”. Wśród mam 
promujących karmienie dzieci 
w miejscach publicznych nie 
zabrakło też lubinianek, które 
spotykają się z różnymi reak-
cjami przechodniów. – Karmię 
od bardzo dawna i bardzo to 
lubię. Mamy karmiące to bar-
dzo rzadki widok w naszym 
mieście, zwłaszcza w miejscach 
publicznych. Są różne sytuacje, 
gdy z małym dzieckiem trzeba 
przyjść czy to na pocztę, czy 
do urzędu, a kiedy dziecko jest 
przystawiane do piersi, to patrzą 
na nas jak na dziwolągi. Przez to 
trzeba się w jakiś sposób ukrywać, 
albo chustką albo inaczej. Czuje 

się tę krępację. Może dlatego 
tak się dzieje, że piersi kobiety 
zostały symbolem seksualnym. 
Tymczasem karmienie piersią 
jest czymś naturalnym. Wieki 
temu karmienie piersią nie było 
niczym zdrożnym, a dziś jest. To 
jest taka seksualizacja naszego 
społeczeństwa, które tam, gdzie 
nie trzeba widzi zło. Karmienie 
piersią jest naturalne i powinno 
być naturalnie odbierane - mówi 
Agata Kołakowska, mama 2 
i 3-letnich dziewczynek.
„Karmiące cyce na ulice” to pro-
mocja karmienia piersią w miej-
scach publicznych. Kampania 
ta ma promować jak najdłuższe 
karmienie piersią po urodzeniu 
dziecka – nie tylko do 6 miesiąca 
życia. - Innym celem jest pro-
mowanie karmienia w miejscu 
publicznym, aby nie było ono 
źle odbierane – mówi Paulina 
Cybuch, psycholog z zamiłowa-
nia doradca chustowy i promotor 
karmienia piersią.

(AB) �

W Parku Wrocławskim bez skrępowania 
karmiono piersią malutkie dzieci

Karmiące cyce
na ulice

Nie skończyło się na drobnych prezentach i krótkiej wizycie. Były 
wspólne gry, zabawy, malowanie twarzy – jednym słowem zabawa 
i uwaga, której dzieci potrzebują najbardziej. Tak minął Dzień 
Dziecka na oddziale pediatrycznym lubińskiego szpitala.

Pracownicy Polskiej Miedzi po pracy zabawiali najmłodszych

Dzień dziecka
z wolontariuszami
Oddział szpitala w Lubinie 
w poniedziałek 1 czerwca miał 
18 pacjentów i to oni mieli okazję 
spędzić niecodzienny czas z wolon-
tariuszami KGHM. Grupa pracow-
ników Polskiej Miedzi przyszła do 
dzieci z okazji ich święta. 
Nie była to taka zwykła wizyta, 
jaką wiele jednostek i instytucji 
składa chorym maluchom w święta 
czy w Dniu dziecka. Od 16:00 na 
oddziale zrobiło się gwarno i ko-
lorowo. Zagrała muzyka, w ruch 
ruszyły kredki, książeczki a na 
dziecięcych buziak rozkwitły 
szczere uśmiechy. 
– Dziś u nas gwarno i kolorowo. 
Odwiedzili nas pracownicy 
KGHM. To bardzo uczynni lu-
dzie. Dzieci dzięki takim akcjom 
mają wiele radości, że w takim 
miejscu można czuć się fajnie i się 
cieszyć. Szpital zwykle kojarzy 
się z bólem, cierpieniem i płaczem 
a dzięki temu co dziś się dzieje, 

dzieci będą miały miłe wspo-
mnienia. To daje radość nie tylko 
dzieciom, ale i nam dorosłym. 
Bawimy się razem. Wszyscy się 

angażują - mówiła pielęgniarka 
oddziałowa Magdalena Trepiak, 
RCZ Lubin, która z okazji Dnia 
Dziecka do pracy „wskoczyła” 

w strój Myszki Miki. – To jest 
bajkowa, pozytywna postać, 
rozpoznawalna przez dzieci. 
Na co dzień niestety chodzę 
inaczej ubrana, ale dziś dzieci 
mnie rozpoznały i wszyscy się 
cieszyli, że jest inaczej – mówił 
pielęgniarka. – Nie jesteśmy tu po 
raz pierwszy. 6 grudnia zorgani-
zowaliśmy Mikołaja, dziś robimy 
Dzień Dziecka. Nasi wolontariusze 
postarali się o szereg zabaw. Były 
puzzle, malowanie twarzy i prace 
związane z plastyką. Zarówno 
mały i duży mógł tu znaleźć coś 
dla siebie - mówił Bogusław Go-
dlewski koordynator wolontariatu 
KGHM. 2 czerwca we wtorek grupa 
wolontariuszy KGHM pojechała do 
Domu Dziecka w Wilkowie, gdzie 
pomogła zorganizować duży festyn 
– piknik z okazji Dnia Dziecka.

(ab) �
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Tuż po szóstej rano (29 maja) skoda 
octavia wjechała w wyjeżdżającą 
z parkingu toyotę. DO wypadku 
doszło  na wysokości wyjazdu z ZG 
Lubin, na drogę nr 3.
Skoda octavia na lubińskich tabli-
cach jechała od strony Polkowic. 

Na wysokości wyjazdu z ZG Lubin 
w kierunku Polkowic wyjeżdżała 
toyota corolla verso na legnickich 
tablicach. Doszło do zderzenia 
pojazdów. Kierująca toyotą, jak 
również kierowca skody trafili do 
szpitala. W ustaleniu przebiegu 

zderzenia pomógł rejestrator jazdy 
zamontowany w skodzie.
Na krajowej trójce na pasie w kie-
runku Lubina (wjazd do ZG Lubin) 
przez dwie godziny występowało 
spore utrudnienie w ruchu.

(dlu24.pl) �

Tuż po godzinie 14 (2 czerwca) na odcinku drogi krajowej nr 3 między ZG Lubin, a miastem, tuż za 
skrzyżowaniem na Rynarcice doszło do zderzenia trzech pojazdów. Pierwsze jechało audi. Jego kierowca 
zaczął zwalniać, za nim jechał opel, którego kierowca również zaczął zwalniać. Niestety trzeci kierujący z 
kia nie zdążył i uderzył w tył opla, a ten tył audi. Do zdarzenia doszło na lewym pasie w kierunku Lubina. Po 
wyjaśnieniu okoliczności policjanci nakazali kierującym zjechać na pobocze.
Nikomu nic się nie stało, choć kierowca z astry uskarżał się na ból głowy i szyi i ostatecznie udał się do lekarza 
na badania.

Trzy uszkodzone samochody 
i utrudnienia w ruchu niedaleko 
ZG Lubin.

Chwilka nieuwagi 
i kierowcy trafili do szpitala

Najechali na siebie

Zderzenie pod ZG Lubin

KGHM Zagłębie 
Lubin i Termalica 
Bruk-Bet Nieciecza 
podzieliły punkty. 
Sobotnie spotkanie 
na zakończenie 
rozgrywek 
zakończyło się 
wynikiem 1:1

W ostatnim spotkaniu w I Lidze 
trener Piotr Stokowiec postawił 
na młodych zawodników. Mógł 
sobie na to pozwolić, bo cel 
rozgrywek został osiągnięty 
w trakcie planowanego meczu 
z Widzewem, który do Lubina 
nie przyjechał. Już wtedy było 
wiadomo, że KGHM Zagłębie 

Lubin wraca do Ekstraklasy. 
Jak będzie wyglądała gra 
miedziowych na najwyższym 
rozgrywkowym poziomie? Obaw 
na pewno nie brakuje. Jednak 
trener Piotr Stokowiec jest 
spokojny o ducha drużyny. - 
Ostatni mecz potraktowaliśmy 
jako sparing. Budujemy drużynę 
na Ekstraklasę. Jesteśmy w po-
łowie drogi. Pokazaliśmy trochę 
młodzieży i pokazujemy jaki     
kierunek obieramy. Stawiamy 
na młodych, na wychowanków 
i wesprzemy ich kilkoma transfe-
rami. Dzisiaj za wcześnie o nich 
mówić. 
Rok temu Zagłębie miało zawod-
ników z umiejętnościami, ale 

drużyna którą stanowili budziła 
wiele wątpliwości. - Przykłady 
budowania zespołu na jeden 
sezon nie zdały egzaminu. Ja się 
cieszę, że konstruujemy drużynę 
na wiele sezonów, która będzie 
miała silne fundamenty. Dzisiaj 
drużyna jest uporządkowana, 
ale nadal w budowie – podkreśla 
Stokowiec. - Niewątpliwie jest 
też w niej dobra atmosfera. 
Zagłębie wicemistrzostwo 
I Ligi świętowało przed własną 
publicznością. Zawodnicy spo-
tkali się z kibicami na specjalnie 
otwartych w tym celu sektorach. 
Wokół stadionu przeszedł rów-
nież triumfalny marsz zawodni-
ków z pucharem.

Koniec z grą na zapleczu.
To nie jest ta sama drużyna co rok temu!

Zagłębie w ekstraklasie
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Trudny podbieg, jeszcze 
trudniejszy zbieg  - tak 
w kilku słowach można 
opisać trzykilometrowy 
bieg przełajowy dla 
pracowników ZG Lubin.

Zawody odbyły się na hałdzie w okolicy 
siedziby Pol – Miedź Trans. W XIII edycji 
biegu wzięło udział kilkadziesiąt osób. 
Łatwo nie było choć dystans nie był 
długi, to wymagał uwagi i ostrożności.. 
Na trasie nie zabrakło sportowców z MTS 
Drużyna Szpiku KGHM. – Jest to specyficz-
na trasa biegowa, bo zawiera podbiegi 
i zbiegi, które są bardzo niebezpieczne. 
Podłoże jest bardzo kamieniste i bardzo 
łatwo się pośliznąć. Trasa jest dobrze 
przygotowana. Każdy tu musi przygoto-
wać się indywidualnie – mówił Tomasz 
Chmielowiec  z MTS. Jak zapewniała 
dyrektor ds. mówiła pół żartem, pół 
serio Cecylia Stankiewicz, w przyszłym 
roku organizatorzy postarają się chyba 
o lepsze nagrody, by dać biegaczom 
większa motywację do zdetronizowania 
króla Biegu. Po raz piąty bowiem z rzędu 
najlepszy okazał się Arkadiusz Szlendak. 
Zwyciężczynią wśród pań była Anna 
Zaczyńska.

(inf) �

Połowa laureatów 
konkursu to projekty 
oddziałów Polskiej 
Miedzi i spółek 
z Grupy Kapitałowej

Organizatorem konkursu jest 
Rada Federacji Stowarzyszeń 
Naukowo -Technicznych Na-
czelnej Organizacji Technicznej 

Zagłębia Miedziowego w Le-
gnicy. Konkurs ma pokazać siłę 
i możliwości techniki, postęp 
techniczny i wynalazczość. 
Projekty, które są zgłaszane 
do konkursu pozwalają zapre-
zentować pomysły innowacyjne, 
które maja zastosowanie we 
współczesnych zakładach pra-
cy. Tytuły Mistrzów Techniki 

w tym roku nadano Instytutowi 
Metali Nieżelaznych z Gliwic 
z oddziałem w Legnicy, KGHM O/
Zakłady Wzbogacania Rud oraz 
firmie ECERT z Legnicy. - Co roku 
wpływają rozwiązania, które 
cechuje duża innowacyjność, 
nowoczesność – jednym sło-
wem postęp techniczny. Takie 
rozwiązania rozpatrujemy, 
analizujemy i nagradzamy. 
Nadajemy wyróżnienia, tytuły 
Wicemistrza Techniki i Mistrza 
Techniki. Te wyróżnienia 
wręczane autorom rozwiązań 
powodują, że te rozwiązania 
ujrzą światło dzienne. Będzie 
można się z nimi zapoznać 
w literaturze i opisach, które 
się ukażą . Dzięki temu poznamy 
nie tylko te rozwiązania, ale też 
ich twórców – tłumaczył Jerzy 
Tenerowicz, przewodniczący 

Komitetu Naukowo – Technicz-
nego ds. postępu technicznego 
przy NOT w Legnicy.
Uroczystość wręczenia nagród 
odbyła się w Hotelu Europa 
w Lubinie. Podczas gali wrę-
czono statuetki w konkursie 
Mistrz Techniki 2015. Spośród 14 
laureatów aż połowa to projekty 
oddziałów KGHM i spółek z grupy 
kapitałowej Polskiej Miedzi.
Tytuły Wicemistrzów trafiły 
do Stowarzyszenia Inżynierów 
i Techników Górnictwa Koło 
Zakładowe INOVA Sp. z o.o., ZG 
Polkowice – Sieroszowic,  KGHM 
ZANAM, Mine Master z Wilkowa. 
Nadano również wyróżnienia, 
które wręczono KGHM Zanam, 
ZG Polkowice Sieroszowice, Mine 
Master w Wilkowie oraz PWSZ 
im Witelona w Legnicy.

(inf) �

KGHM

Prezes KGHM 
Herbert Wirth 
został jedenastym 
laureatem Nagrody. 
Przyznawana 
jest wizjonerom 
biznesu, działaczom 
gospodarczym, 
społecznym 
i publicznym lub 
instytucjom.

Herbert Wirth od 2009 pełni rolę 
prezesa zarządu KGHM, rok wcze-
śniej wszedł do zarządu spółki. Jest 
absolwentem Akademii Górniczo-
Hutniczej w Krakowie, w 2012 roku 
uzyskał stopień doktora habilitowa-
nego. - Herbert Wirth, to osoba 
konsekwentna w biznesie, która 
nie boi się decyzji, ryzyka i odpo-
wiedzialności. Ponadto posiada 
bardzo bogaty dorobek naukowy 
z zakresu geologii i procesów inwe-
stycyjnych - powiedział o laureacie 
przewodniczący kapituły nagrody, 
wiceprezes PwC Jacek Socha.
- W pogoni za konkurencyjnością 

najważniejsza jest innowacyjność 
służąca człowiekowi. Dziękuję 
kapitule, że dostrzegła, iż KGHM 
ma istotny wpływ również na 
rynku kapitałowym - powiedział 
Herbert Wirth.
Nagrodę przyznaje Fundacja im. 
Lesława A. Pagi, ekonomisty, 
prezesa zarządu Deloitte & Touche 
Central Europe w latach 1999 – 
2002 oraz współtwórcy Giełdy 
Papierów Wartościowych. Ideą 
nagrody jest pokazanie roli, jaką 
odgrywają w polskiej gospodarce 
wizjonerzy biznesu oraz promo-
wanie wśród polskich przedsię-
biorców kultury organizacyjnej 
i stylu zarządzania opartego na 
najlepszych praktykach, wysokich 
standardach etycznych i profesjo-
nalizmu. Nagroda jest przyznawana 
przedsiębiorcom, działaczom 
gospodarczym i publicznym lub 
instytucjom - dynamicznym, 
skutecznym w działaniu, rzetel-
nym, reprezentującym najwyższe 
standardy etyczne i zawodowe.

KGHM �

Herbert Wirth laureatem nagrody
im. Lesława A. Pagi

Nie boi się
odpowiedzialności

Biegali po leśnych ścieżkach koło Pol-Miedź Trans

Przełajem po raz XIII

Mistrz Techniki Zagłębia Miedziowego

KGHM zdominował projekty
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Pokazy karate, kabaret, lokalny 
folklor, studio piosenki i muzyka 
na żywo. Każdy mógł znaleźć 
w programie Dni Ścinawy coś 
dla siebie. 
Gwiazda wieczoru w sobotę był 
Janek Samołyk. Razem ze swoim 
zespołem dał popis mieszanki 
brytyjskiego rocka i polskiej 
poezji śpiewanej. Po ciekawym 
koncercie odbyła się dyskoteka pod 
gwiazdami, do której przygrywał 
Bodzio Dance. Finałem była mu-
zyka elektroniczna w wykonaniu 
Space of Sound Team.
Dla wszystkich uczestników 
zabawy przygotowanych było 

sporo atrakcji. Najwięcej dla 
najmłodszych mieszkańców 
miasta i gminy. Dmuchane zamki 
i lunapark dopełniały doskonałej 
atmosfery w sobotnie, bardzo 
gorące i słoneczne popołudnie.
W niedzielę choć pogoda już 
tak nie dopisywała impreza i tak 
przyciągnęła wielu mieszkańców. 
W tym dniu istotnym punktem 
świętowania było wręczenie Na-
grody Miasta i Gminy Ścinawa. 
Spośród wszystkich zgłoszeń 
bez żadnego głosu sprzeciwu 
wybrano laureata. Został nim 
Kazimierz Makuchowski, wie-
loletni pracownik ośrodka kul-

tury w Ścinawie, który od 40 lat 
pracuje ze ścinawskimi dziećmi 
i młodzieżą. Można powiedzieć, 
że bez niego nie odbyła się żadna 
plenerowa impreza. Nagrodę-
statuetkę przyznaną na wniosek 
mieszkańców, zatwierdzoną przez 
Radę Miejską wręczył burmistrz 
Krystian Kosztyła.
Gwiazda wieczoru była grupa 
Loka, która zapewniła doskonałą 
wspólną zabawę zarówno pod 
sceną jak i na scenie. Poprzedzał 
ją występ zespołu Mayestat.
Podsumowaniem dwudniowej 
zabawy był kilkuminutowy efek-
towny pokaz fajerwerków.

W upale i w deszczu z całą masą atrakcji dla wszystkich

Dni Ścinawy
z fajerwerkami
Tradycyjnie w ich trakcie zaprezentowało się wielu lokalnych 
twórców i zespołów. Był to również czas wręczenia Nagrody Miasta 
i Gminy Ścinawa. W tym roku otrzymał ją Kazimierz Makuchowski

Dni Ścninawy
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LUBIN Kino Helios Lubin
ul. Gen. W. Sikorskiego 20
rezerwacja: 76 724 97 97 www.helios.pl

Jurassic
World

Premiera 12 czerwca!

HOROSKOP
Baran 21.03 - 19.04 
Nadchodzi czas na zmianę 
otoczenia. Może teraz właśnie 
warto pomyśleć o fajnym, 
urokliwym miejscu na spę-
dzenie urlopu? Dopisze życie 
towarzyskie, nie zabraknie 
też drobnych sukcesów i 
przyjemności.

Byk 20.04 - 22.05
Najbliższe dni to dobry czas 
dla finansów. Zapowiada się 
mały zastrzyk gotówki. A 
tymczasem uporządkuj swo-
je sprawy. Przed wakacjami 
pozbądź się zaległości, do-
prowadź do finału rozpoczęte 
projekty. Ktoś to doceni, a na 
horyzoncie sukcesy!

Bliźnięta 23.05 – 21.06
Nadchodzą dni podczas 
których możesz śmiało za-
planować podróż, nauczyć 
się czegoś nowego, rozwijać 
zainteresowania, zacząć 
nowy, ambitny projekt. Nie-
wykluczona jest jakaś okazja, 
niespodziewana propozycja, 
słowem – skorzystaj z nada-
rzającej się szansy. 

Rak 22.06 - 22.07
Wyjazd na urlop to dobry 
pomysł, tym bardziej, że 
nic znaczącego nie wydarzy 
się teraz w zawodowych 
sprawach. Najwyższa pora 
podładować baterie. Naucz 
się odpoczywać. Nie możesz 
wciąż pracować na najwyż-
szych obrotach. Zauważ, że to 
lato. To czas dla Ciebie!

Lew 23.07 - 23.08
Zapewne tylko czekasz, by 
wolny od codziennych trosk, 

wyruszyć w miłą wakacyjną 
podróż? Owszem, przyjdzie 
jeszcze na to czas. Tymczasem 
znajdź sobie jakieś kreatywne 
zajęcie. Przemebluj dom, od-
młódź swoje ciuchy dokonując 
zręcznych przeróbek, uzupeł-
nij zaległości w lekturze.

Panna 24.08 – 22.09
Pracujesz? Nie możesz liczyć 
teraz na taryfę ulgową, jeśli 
więc masz jakieś zaległości 
do nadrobienia, czym prę-
dzej się za nie zabierz. Twoim 
niezaprzeczalnym atutem 
jest jednak pomysłowość w 
rozwiązywaniu problemów 
i dobra organizacja czasu. 
Nie widzisz perspektywy? 
Nie martw się. Znajdziesz 
furtkę.

Waga 23.09 – 22.10
To jeden z tych miłych tygo-
dni, kiedy sprawy idą gładko, 
dopisuje samopoczucie, a 
życie wydaje się całkiem przy-
jemne. Wolny czas możesz 
urozmaicać sobie imprezami 
kulturalnymi. Przyjaciele i 
znajomi często będą wyciągać 
Cię z domu. Niewykluczone, 
że ktoś Cię zauroczy. 

Skorpion 23.10 - 21.11
Twoje sprawy finansowe i za-
wodowe nie będą się układały 
źle, ale póki co pozostań przy 
skromniejszym apetycie. Z 
bardzo ambitnych planów na 
razie niewiele wyjdzie. Jeżeli 
masz taką możliwość, warto 
wyskoczyć gdzieś na kilka dni, 
korzystając z ładnej pogody. 
Nic ciekawego Cię nie ominie, 
a pięknie zregenerujesz siły.

Strzelec 22.11 - 21.12
Na horyzoncie pozytywna 
energia i chęć do życia. Ewen-
tualny wyjazd będzie bardzo 
udany, ale jeśli pracujesz, 
możesz liczyć na korzystny 
obrót spraw, intratną chałturkę 
i dopływ gotówki. Wiele szans 
i możliwości, których spełnie-
nie zależy tylko od Ciebie. 

Koziorożec 22.12 – 19.01
Wszystko wskazuje na to, 
że mimo pięknej pogody 
Twój zapał do pracy wciąż 
będzie spory! Warto jednak 
poświęcić trochę czasu na 
wypoczynek, wyjechać na 
weekend, bo szczególnie jeśli 
czujesz się przeciążony liczbą 
czekających Cię zadań – taki 
wyjazd może przysłużyć się 
do końcowego sukcesu.

Wodnik 20.01 - 18.02
Jeżeli masz przed sobą decyzję 
dotyczącą osobistego lub za-
wodowego życia - możesz się 
nie martwić. Czego, jak czego, 
ale szczęścia z pewnością Ci 
nie zabraknie. Odrobina dobrej 
woli i skończą się problemy, 
przybędzie powodów do sa-
tysfakcji. To dobry moment 
na zatrzymanie się i złapanie 
wewnętrznej równowagi.

Ryby 19.02 - 20.03
Słońce, które wreszcie pięk-
nie świeci, kusi by już teraz 
uszczknąć trochę letnich 
rozrywek. Najpierw trzeba 
jednak uporządkować jakieś 
zaległości w pracy lub innych 
sprawach. Dobrze przestudiuj 
drogę, którą zamierzasz iść. A 
i uważaj za kierownicą.

rozrywka
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Sokoły gnieżdżące się 
na jednym z kominów 
Huty Miedzi Głogów, 
kolejny raz sprawiły 
hutnikom miłą 
niespodziankę Tuż 
przed hutniczym 
świętem z jaj wykluły 
się pisklęta.

 Klucie młodych odbyło się w ciągu 
jednej doby. Zazwyczaj trwa to dwa 
trzy dni. Tym razem było inaczej 
- informuje Paweł Frąckowiak 
z Działu Ochrony Środowiska 
Huty Miedzi Głogów..
Trójka młodych sokołów świetnie 
rośnie. Z dnia na dzień przybierają 
na wadze. Są już po obrączko-
waniu.
To nie pierwszy wylęg sokołów 
w Głogowie. Ptaki są jednym z wie-
lu przykładów, że huta nie musi 
być nieprzyjaznym środowisku 
miejscem. Wokół Huty Miedzi 
Głogów na dużym obszarze żyje 
wiele gatunków zwierząt.

(inf) �

Małe sokoły ponownie na kominie głogowskiej huty

Przyjazne miejsce


